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Przew rót polityczny w  Bułgarji.
Ha przełomie.

Dokonanemu sojuszowi Piasta z Chjeną i 
ujmowania przezeń władzy towarzyszy obok 
wielce charakterystycznych i „obiecujących" 
znamion w dziedzinie gospodarczej, jeszcze je­
den objaw. Z dojściem do władzy nowych lu­
dzi ustępują z armji, względnie i'd'ą na urlop 
jej twórcy, a  złożenie munduru przez Piłsud­
skiego iilustruje znaczenie dokonanego prze­
wrotu.

Społeczeństwo nie zdaje sobie jeszcze spra­
wy 7. tego, co się obecnie w pirodze legalnej 
i pokojowej w Polsce stało. Może dlatego, że 

i .poza drobnymi remonstracjami przeszło 'to wszy­
stk o  tak spokojnie i gładko. A jednak przewrót 
dokonał się głęboki i nie może on pozostać bez 
następstw. Poza dojściem do władzy najczar­
niejszej reakcji i najobłudniejsz' j  demagogii, 
co musi rozbudzić czujność' wszy btkieh żywio­
łów robotniczych i demokratycznych, dokonał 
się. przewrót, polegający na  ujmowaniu steru 
iprzcz ludzi i kierunki polityczne, których pro- 
gramowem znamieniem była narodowa rezygna­
c ja  z dążności do niepodległego bytu. Nie 
irzeba przecież nikomu przypominać, że naro­
dowa demokracja obok kajania się we wszyst­
kich zaborczych stolicach, w swych najdalej 
sięgających marzeniach, ujmujących całość Pol­
ski, nie ośmieliła posunąć sję poza zjednocze­
nie ziem. polskich pod berłem rosyjskiem. Pro­
blem niepodległościowy był w jej rozumieniu 
bądź wymysłem żydowskim, bądź chorobliwym 
romantyzmem,. Były w Polsce dwa odłamy skraj­
nie pod względem, społecznym różne, Idóre w 
swych koncepcjach politycznych zbiegały się 
w Moskwie, mianowicie narodowa demokracja 
i Socjalna - demokracja Królestwa Pol­
skiego i Litwy, dzisiejsi komuniśei, którzy też 
w- organicznem wcieleniu Polski do Rosji wi­
dzieli jedvne rozwiązanie problemu polskiego. 
Tym też należy sobie tłumaczyć sympatyczne 
powitanie obecnego rządu przez rosyjską opinię.
bolszewicką.

Gdy zabrakło Rosji carskiej, wnemopołMań- 
ezość endecka zwróciła się .na zachód, kq F ran­
cji, na której utrzylmaniu był wy sław-lany ko­
mitet paryski z Dmowskim na  czele, którego o- 
parciem m iała bvć t.. kw. armia Hallera, która 

('jeszcze do niepodległej Polski przyszła pod wo­
dzą generałów francuskich, jako armia so ju sz-! ' 
nicz-i. ,
* Dyskretnie też przemilcza się niezbite fakt,a, 
v- układ endeckim i komitetu (paryskiego z Frąn - 

T ją  i je i sojusznikami, przewidywał na wypadek 
klęski Niemiec, oddanie zjem polskich pod. oku­
pacje w o jst francuskich, a  w Warszawie, za­
m iast prezydenta. Rzeczypnsp'dTitej. nSiif za­
siąść Wysoki komisarz koalicji. Polska miała 
być tak niepodległą, jak się to ’ obecnie stal* a. 
p. z 'Palestyną.

suidski z Polską Partją Socjalistyczną i z 'Żywio­
łami demokratycznymi tworzył naprawdę nieza­
leżną Polskę. Ten żywiołowy ruch w kraju, wy­
pędzający 'Niemców i Ajrstrjaków i organizujący 
niezależne państwo, wzbdżit niezadowolenie w 
Paryżiu i Londynie, wzbudził nieufność, bo tam, 
przy współdziałaniu głowaczy endeckich zupeł­
nie inaczej Polskę sobie wyobrażano. Jak dale­
ce jeszcze wówczas obcy niepodległości byli 
narodowi demokraci, świadczy ówczesny przy­
jazd pf. St. Grabskiego, do Krakowa, gdzie na 
hotelu, w' którym mieszkał, kazał wywiesić cho­
rągiew' ...francuską-t. Dlatego też annia Hallera 
tak długo nie w racała do Polski napastowanej 
ze wszech stron, bo armia ta m iała być tylko 
polską dekoracją dla kolorowych wojsk okupa­
cyjnych francuskich wr miejsce wypędzonych 
austrjackich i pruskich.

Że Polska nie sta ła  się afrykańską kolonią 
zachodnich sojuszników, to  historyczna zasługa 
tych wszystkich żywiołów w P.olsce, które w 
twórczej pracy wybitny wzięły udział, a nie 
dopuściły do władzy, rezygnujących ze wszyst­
kiego płazów i trzymały je zdała od decydują­
cego wpływu na  losy państwa. Na straży nie­
podległości wytrwał oplwany i poniewierany Jó­
zef Piłsudski.

Dziś do władzy doszli .ci, którzy do osta­
tnich niemal chwil o wolnej Polsce nawet nie 
śnili, doszli ci, którzy nienawidzą Piłsudskie­
go i wszystkich, którzy z nim współpracowali, 
którzy endekom ni© pozwolili dotrzymać dane­
go w Paryżu słowa.

Piłsudski ustąpił, bo współpraca z nimi by­
ła niemożliwa. W1 Polsce bowiem dokonał sic 
przełom,, po którym do władzy doszły żywio­
ły zwykłe zasiadać do bogato zastawionego 
stołu. Czy uczta te im nie zaszkodzi, okaże 
miejmy nadzieję, najbliższa przyszłość.

Zamach stanu w Bułgarji.
Memento!

SOFJA. 9. 6. (Pat ). Dokonano tu zamachu 
stanu. Organizacje oficerów rezerwowych przy 
udziale armji czyanej obaliły dziś o godz. 3 ra­
no rząd. Wszyscy ministrowie zostali areszto­
wani. Nowy rząd, w skład którego weszli człon* 
kowie partji opozycyjnej, z wyjątkiem komuni­
stów, został ukonstytuowany. Garnizon prowin­
cjonalny przyłączył się do ruchu rewolucyjnego. 
W stolicy i w całym kraju panuje porządek.

Przewrót reroolueyjny w obronie de- 
moftraeji.

SOFJA. 16. 6. (Pat.). Bułg. A. Telegr. ko­
mentuje w następujący sposób przewrót, jaki 
się dokonał w Bułgarji: Zmiana rządu, jaka 
nastąpiła w dniu wczorajszym, jest tylko epi­
zodem w życiu wewnętrznem kraju. Przyczyny,

które wywołały tę zmianę, są dostatecznie zna­
ne, aby trzeba je tu powtarzać. Zwolennicy za­
sady szerokich swobód demokratycznych nie 
mogli znieść dłużej jarzma rządu, który okazy­
wał coraz więcej pogardy dla legalności, uzna­
jąc gwałt za zbawienną zasadę polityki we­
wnętrznej w kraju. Szybkość i łatwość upadku 
tego są najlepszym dowodem jego niepopular- 
neści, jak również niepopularpości stosowanej 
przez niego korrupcji. Nowy rząd przyjęty został 
z entuzjazmem przez wszystkie warstwy ludno­
ści. Rząd ten będzie się kierował niewzruszo- 
nemi zasadami praw i demokracji. Da on Buł- 
garji pokój wewnętrzay oraz zaprowadzi porzą­
dek wewnętrzny i zgodę, które to czynniki są 
nieodzowne do normalnego jej rozwoju i pod­
niesienia ekonomicznego.

Męczeństwo Gruzji.
5 OFICERÓW GRUZIŃSKICH ROZSTRZE­

LANYCH.
KONSTANTYNOPOL. 11. czerw ca Tm U W 

d r i i  23. m aja pod zarzutem przygotowanie o©-: 
wstania ezrez wy czajka dla Kaukazu (Zakc<:eka) 
rezotrzelada fc’ez sątiu 15 aficaraw naród, armji 
gruzińskiej. Przygotowane są dafsku egzeku­

cje na generałach. Z początkiem, m aja 80. wię­
źniów politycznych, z  których wielu było cięż­
ko chorych zostało deportowanych do północnej 
Rosji. Dnia 26. maja, w dniu jroczniey prokla­
macji niezawisłości Gruzji zostało aresztowa­
nych przeszło 800 osób!.

Tymczasem już w listopadzie 1918 r. za- dożywotniego
n$i

K f  tak min lamie układana w Paryżu. Tu Pił

ORYGINALNY PROJEKT.
WARSZAWA. 11. czerwca. (Pat.) Rząd 

Wniesie do Ugki marszałkowskiej projekt u-
stavrv w przedmiocie honorowego uposażenia 

ustępujących prezydentów Rac-
szły vt Polsce wypadki, które przekreśliły pla- j teeypospolitej oraz wdów i sierót po nich.

PROCES PRZECIW FAŁSZERZOM MAREK 
POLSKICH. r

WIEDEŃ. 11. czerwca. (Pat.) Dziś rozpe- 
teząl się przed sądeiń przysięgłych proces prze­
ciw fałszerzem  marek polskich Moricowi Lrsmu- 
nowi i tow. Proces potrwa dwa dni.
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Jak został dokonany przew rót?
BELGRAD. 10. 6. (Pat.). Z Sofji donoszą, 

że ruch  rewolucyjny, podjęty w Bułgarji, jest 
prowadzony przez socjalistę Zankowa. Nowy 
gabinet ukonstytuował się w następującym skła­
dzie : prezydent ministrów i minister spraw za­
granicznych oraz wojny Zankow, sprawy wc- 
wnętrze generał rezerwy Russew, rolnictwo 
i oświata publiczna Janati Wolowa, członek 
partji demokratycznej, sprawiedliwość Smilow. 
finanse Patar Todorow, handel Czwetko Pobo- 
szewski, kom unikacja Kazasow, socjalista, roboty 
publiczne Janko Stojenczew.

BUKARESZT. 9. 6. Orieńt-Radio. Dzienniki 
w dodatkach nadzwyczajnych donoszą, że w Buł-, 
garji wybuchła rewolucja. Gabinet Stambolij- 
skiego został obalony, gmach parlam entu został 
obsadzony, a wszyscy obecni w gmachu m ini­
strowie zostali aresztowani. Reszta została a re ­
sztowana w mieszkaniu. Granice są zamknięte 
Rozlewu krwi nie było.

SOF JA. 10. 6. (Pat.). Ukazał się tu  dekret 
królewski, zarządzający rozwiązanie sobrania,

SOFJA. 10. 7. (Pat.). Na wielkiem zgroma­
dzeniu ludowem, jakie się tu  odbyło wczoraj 
popołudniu, witano entuzjastycznie nowy rząd.

( ii
PRZEBIEG ZAMACHU.

'  WIEDEŃ. 11. .czerwca. (Pat.) „Ni. Fr. Pres- 
lse“ z Sofji. Zamach był przeprowadzony po 
mistrzowsku. Dnia 9. b, m. o godz,. :2. rano 
zaalarmowano uczniów szkoły Lądeckiej w So- 
fijii i ,c.i pod dowództwem swych oficerów obsa­
dzili wszystkie posterunki politycznte, poczem 
aresztowano ministrów. Następnie obsadzili 
pocztę, urząd telegraf i dany i (dworce, oraz najw a­
żniejsze punkty miasto. Rozbrojenie wojska 
przeprowadzono 'łatwo. Tylko w kilku wypad­
kach stawiali żołnierze bezcelowy opór. W ciągu 
półtorej godziny zamach był przeprowadzony i 

'Stambulijski, który zapowiadał, że będzie'' rzą­
dził 20 lat, został usunięty Ze swego stanowis­
ka. O godz. 2. rano udał się  prof. Zankow jako 
m andatarjusz komitetu do króla, przebywają­
cego na zamku W ranja. Król wysłuchał spra­
wozdania, uznał konieczność zmiany ‘i o gódz. 
.3. rano podpisał 3 dekrety, dotyczące dymisji 
•gabinetu Stambulijskiego, mianowania nowych 
ministrów i rozwiązania parlamentu. Nastrój 
'wśród ludności jest optymistyczny. O losie Stam- 
Tralijskiego krążą sprzeczne wiadomości. We­
dle informacji prywatnych ma on już' być are­
sztowany w swem miasteczku rodzinnem, we­
d le innych relacji pozostaje na  wolności i or­
ganizuje opór. i i

PRAGA. 11. czerwca. (Pat.) Cr. B. P. Wedle 
prywatnych doniesień, dokonali przewrotu w 
Sofji Oficerowie rezerwy, którzy w noc rewolu­
cji przebrali się  w mundury wojskowe. Na cze­

le spisku stał gen. Lazarów, któremu oddały 
/się do dyspozycji organizacje macedońskie. Gdy 
próba otwartego buntu organizacji m acedoń­
skiej nie powiodła się, komitet macedoński po­
rozumiał się z Ligą oficerów reze rw u j w nocy 
opanował stolicę, obejmując władzę w swe rę­
ce. Gabinet Stam bulijskiego, który miał wia­
domości o spisku, wydał w ostatnich czasach 
wiele zarządzeń ochronnych, a  Stambulijski ze 
względu na  bezpieczeństwo osobiste prźebywał 
Istale po Za stolicą, dokąd przybywał tylko na 
parę godzin, aby załatwić naglą ce kp ra/wy .pań­
stw owe. Miasto obsadzono’ wojskiem i bandami 
macedońskimi. ‘ j

Istnieje obawa, że nastąpią krwawe pora­
chunki . komłtędżiów ze zwolennikami Stambu- 
Iijtekiego. Ruch1 kolejowy z  zagranicą wstrzy­
many w noc rew olucyjną został znowu przy­
wrócony. Wedle opowiadań podróżnych, rewo­
lucja odbyła się bez rozlewu krwi. Tylko prefekt 
policji sofijskiej, który odmówił przyłączenia 
'się. do rewolucji, został rozstrzelany. Potwier­
dza się wiadomość, żó Stambulijski wydał o- 
dezwę do członków partji chłopskiej, wzywa­
jącą Ich do wojny, przeciw rewolucjonistom śo- 
fij skina. , - * I

NOWY RZĄD.
SOFJA. 11. czerwca. (Pat.) Gabinet został 

•zrekonstruowany w następujący sposób': Pre- 
izydjum i tekę wychowania publicznego objął 
prof. Aleksander Czankow, tekę wojny pułk. 
Voulkow a sprawy zagraniczne Christo Kalow. 

'Wszystkie inne teki zatrzymali dotychczasowi 
ministrowie '1 L-U

W KRAJU ZUPEŁNY SPOKÓJ?
SOFJA, 11. czerwca, (Pat.). Gabinet został 

ju jest bez zarżutu. W; Sofji odbyła się ogro- 
,mna manifestacja. Tłumy przeciągające ulicami 
urządziły owacje przed budynkami wielkich mo­
carstw . Wiadomości nadchodzące z kraju brzmią 
pocieszająco. Kilka lokalnych prófc zamącenia 
ładu i porządku stłumiono bezpośrednio. Lu­
dność pomaga samorzutnie władzom. Nowi funk- 
cjonarjusze publiczni objęli swe posterunki. P re­
zydent ministrów złożył przedstawicielom dy­
plomatycznym \vizyty. Przedstawieni.) dyploma­
tyczni wyrazili zadowolenie, że przejęcie władzy 
przez nowy rząd odbyło się bez gwałtów) i przy­
obiecali swą pomoc moralną.

SOFJA. 11. czerwca. (Pat.) Bułg1. Ag._ tel. 
Przywódcy komunistów, którzy zjawili się u  
ministra spraw wówn. oświadczyli, że ich 
stronnictwo zachową wobec rządu lojalne stano­
wisko. Rząd nie wydał żadnybh wyjątkowych1 
zarządzeń i nie zaprowadził cenzury.

Katastrofa m arka niemieckiej.
DOLAR 90.000 MAREK. \  “

BERLIN. 11. czerwcai (Tel. „Mórg. Ztg.“ 
Nadzie, wiązane z wysłaniem noty niemieckiej, 
zawiodły zupełnie. Marka niemiecka toczy się 
coraz bardziej po pochyłości,' co na  giełdzie 
tłum aczą tern, że .jeżeli na podstawie nowych 
propozycji przyjdzie do rokowań, zboWiązania 
repafacyjne Niemiec obciążą tak bardzo ich ży­
cie gospodarcze, że przez długi c^as nie będzie

możliwości doprowadzić państwo dó równowa­
gi ekonomicznej i finansowej. Ponad to sytua­
cja zewnętrzno- polityczna budzi poważne o- 
bawy, Dotar jiotfuioc? się tło 88.000 ^pc południu 
wahiai' się między 84 — 85.000 mk. Korona au- 
Strjacka doszła do 119.50, funt szierlingów do
400.000. Wieczorem dolar osiągnął rekordowy 
kurs 90.000 m)k.

n ści dla Zagłębia Ruhry i Nadrenji. Oświad­
czam jednak uroczyście, że za żadną cenę nie 
wyrzerjzemy się praw naszych do niemieckim  
krajów w Zagłębiu Ruhry, nad1 MozeTTą, i Saarą
jakoteż nie pozwolimy na ukrucanie naszych 
praw. ,. i .

ZAPRZESTANIE BIERNEGO OPORU >W ZA­
GŁĘBIU RURRY.

PRAGA. 11. czerwca. W poinformowanych 
kołach politycznych krąży pogłoska, że wcią­
gu wczorajszego dnia wyjechali do Zagłębia 
Ruhry, przedstawiciele niemieccy, aby z tam tej- 
szemi miarodajnemi sferami naradzić się, w ja ­
ki1 sposób będzie można stopniowo zlikwidować 
bierny, opfrr. | | .

PROJEKT PODWYŻSZENIA STAWEK CEL­
NYCH.

WARSZAWA1, 11. 6. (tel. wf.). Jak się wasz 
korespondent dowiaduje, na dzisiejszem posiedze­
niu komitetu oelnego wystąpiono z wnioskiem 
w sprawie podniesienia mnożnika wszystkich 
stawek celnych. Proponowana jest znaczna 
zwyżka stawki celnej na papier.

DROŻEJE I
WARSZAWA, 11. 6. (teł. WŁ). W  związku 

ze spadkiem marki i zwyżką walut obcych1 za­
znacza się na rynku1 tutejszym znaczna zwyżka 
óett. W  konfekcji męskiej zwyżka ta wynosi 
15.20o/o. Sfeiry przemysłowe zapowiadają dalszą 
żwyżkę.

— —
Przedstawiciele zagranicznych zw ią z­

ków zawodowych w Warszawie.
Do Warszawy przybyli w poniedziałek ge­

neralny sekretarz związku górników angielskich 
Frank Hodges w towarzystwie cyłónka angiel­
skiej izby grnin — W eisa i czterech przedsta­
wicieli związków górniczych francuskich, dwóch 
przedstawicieli związków belgijskich oraz jednego 
związków holenderskich. W  skład przedstawi­
cieli związków górniczych francuskich wchodzi 
generalny sekretarz Bertuel.

Skon stawnego pisarza Piotra Łottiego.
PARYŻ. 11. 6. (Pat,). Pierre Lotti zm arł 

w Hendaye.

Z Zagłębia Ruhry.
SŁOWA KANCLERZA RZESZY.

MONASTER, l i .  czerwca, (Pat.). Na z jeż- ! 
dzie Związku prasy niemieckiej, w któfym brali 
udział reprezentanci rządu, kanclerz Cuno wy- ] 
; głosił przemówienie, w które tu poruszył spra­
wę ostatniego memorandum niemieckiego doty­
czącego odszkodowań. Kanclerz oświadczył: Za­
granica przecenia nąszą możność płatniczą i

właśnie dlatego konieczne jest aby bezstronna 
międzynarodowa instytucja na podstawie ób> 
jektywnych badań faktów a nie na podstawie 
polityki sympatji, czy antypatji mogła wydać 
orzeczenie w tej sprawie. Przemówienie swoje 
Cuno zakończył następującymi słowami. W< 
sprawie odszkodowań posuniemy się do ostatecz­
nych granic możliwości wi celu uzyskania ,wpl-

STUDENCI GDAŃSCY ZAPRAWIAJĄ SIĘ DO 
WOJENKI.

GDAŃSK, 11. 6. (Pat.). Organ p&rtji socja­
listycznej „Danziger Volksstimme“ zwraca uwa­
gę na odbywające się niemal bez przerwy na 
strzelnicy wojskowej ćwiczenia wojskowe studen­
tów politechniki gdańskiej. Ćwiczenia te odby- 
Gwają się pod ochroną policji gdańskiej, która 
chcąc nie dopuścić ciekawych, zamknęła wszyst­
kie drogi, wiodące db strzelnicy, zasiekami z 
drutu kolczastego. Dziennik socjalistyczny nazy­
wa takie postępowanie policji skandaliczJiem i 
zauważa, że tolerowanie tego rodzaju skandalu 
przez senat gdański zagraża samodzielności 
gdańskiej.

 ■M*—
NARADY , K0M!NTERNU“. N ,

1 MOSKWA. 11. czerwca. (Pat.) Jutro roz­
poczną się w Kremlu obrady rozszerzonego ple­
num  komitetu wykonawczego „Komint)ema“ przy 
udziale około 100 członków. Sesja ta będzie 
mieć znaczenie nadzwyczajnego kongresu „kom- 
in te rn a 11 nietylko na  skutek zwiększonej liczby 
uczestniczących przedstawicieli, ale także z po­
wodu ważności spraw, jakie m ają być poruszone. 
Porządek dzienny obejm uje: sprawozdanie pre- 
zydjum (referent Zinowiew), położenie inię- 

;'dzynarodowe (Radek), walka z faszyzmem '(Kia- 
' ra  Zetkin), spraw a Związków zawodowych i 
! komitetów fabrycznych (Łozowski i Brandler), 
j prace przygotowawcze do opracowania progra- 
!jtn,u „Kominterna" (Bucharin). ,
i -
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Ustawa o ochronie lokatorów i płace.
f i/ Do artykułu w numerze poniedziałkowym 
pod tym tytułem wkradł się cały szereg błędów 
drukarskich, a  ponadto wyim kowano końcowy 
wniosek w formie dorywcze^.- reślonej w'b'rzmie- 

jniu przeznaczonem do druku: 
a .Wniosek ma brzmieć:
* Od czasu wejścia w życie postanowień o pod­
wyższeniu stawek czynszu najmu mieszkań -*■ 
podwyższają się też z mocy ustawy dotychcza- 
isrrwe płace urzędników i pracowników pań­
stwowych, samorządowych, tudzież zatrudńio- 

,nyćh u osób prywatnych, o kwotę, którą poszcze­
gólny urzędnik i pracownik z powodu ustawo­
wego podwyższenia czynszu wynajemcy uiścić 
mwsd i państwo, związki samorządowe i praco­
dawcy prywatni obowiązani są  płacić swym u- 
rzędnikom i pracownikom podwyższone w po­
wyższy sposób pobory, względnie płace. Po­
stanowienie to nie dotyczy urzędników i p ra­
cowników, których miesięczna płaca wynosi 
zwyż 400 złotych miesięcznie, lub którzy nie o- 
p łaca ją  czynszu najmu, czy też że mieszkają

we własnych ‘domach lub przy głowie domu, 
'opłacającej wyłącznie sam a czynsz najmu lub 
też otrzymają mieszkanie od pracodawców.

' Nie można twierdzić, że przyjęcie tego wnios­
ku spotęguje istniejącą drożyznę. Czyni to w ła­
śnie postanowienie podwyższające czynsze naj­
mu do pewnych m iar przedwojennego Czynszu 
w złocie, co musi spowodować podwyższenie 
płac urzędnikom i pracownikom jeśli ma się 
im dać możność zapłaty tych nowych czynszów. 
Proponowane postanowienie ma za cel uchronić 
klasy pracujące przed zwaleniem części nowego 
ciężaru na łch własne gospodarczo słabe bar­
ki, przygotować i podniesienie płac do norm 
przedwojennych w złocie i zaoszczędzić pań­
stwu wstrząśnień. Ponadto wniosek ten może 
wywrzeć hamujący wpływ na rząd i przemysł 
przy forsowaniu noweli o ochronie lokatorów i 
wysokich stawek czynszu w tej noweli, bo im 
przypomina na ten wypadek własne obowiązki.

W. C.

Koniec sporu o kopalnie DelbrUcka.
WARSZAWA. 11. czerwca. (Pat.) W ydział 

.prasowy imri. spraw zagr. Komunikuje: W r. 
1921/22 po&ągmęto na G. Śląsku granicę pro­
wizoryczną, na podstawie której strony polska
i niemiecka dokonały okupacji, przyznanych im 

■połaci terenu plebiscytowego. Linia graniczna 
pozostawiła kopalnię Delbriick wraz z kokso­
wniami i jurniejszą częścją pól węglowych kon­
cesji Delbriick (zapasy wystarczające na BO lat) 
przy Niemczech, zaś większą część pól węglo­
wych tejże koncesji (zapasy starczące na prze­
szło 120 lat) bez szybów, przydzieliła Polsce. 

T o  okupacji przystąpiła komisja graniczna do 
rozgraniczenia definitywnego, przyczem powstał 
zacięty spór techniczny między delegacjami pol- 
|  k ą  i iniemieidką o szyby i koksownie.

Konferencja ambasadorów zamianowała w 
kwietniu b. r. bezstronnego rzeczoznawcę, któ­
ry przed powzięciem uchwały przez komisję 
miał wydać opinię we wszystkich spornych 
punktach. Konferencja wybrała tyta rzeczoznaw-

1 cą hiszpańskiego profesora p. Fabrega.. Prof. 
I Fabrega złożył swą ekspertyzę 21. maja b. r. 
dla Polski wręcz niekorzystną. Okazała się ona 
równocześnie niejasną i niewyczerpana. Pomjmo 

p ro te s tu  delegata polsk,iego przeciw ostatecznemu 
zadecydowaniu o losie szybów i koksowni Del- 
bruck* przed dostatecznem wyjaśnieniem szcze-

1 gółów zawiłych, zawartych w memorjale prof. 
Fabrega, po którym, delegacja polska opuściła 

' salę obrad, komisja graniczna 9. b'. m. We Wro- 
; cławiu 3 głosami wliczając w te glos niemiecki 
j przeciw jednemu głosowi ustaliła linię grani­
czną odcinka Delbriick.

Wynik powyższej decyzji jest nąstępujący: 
Linia graniczna prowizoryczna, staje się gra­

nicą definitywną, z bardzo nieznacznymi zmia­
nami na korzyść Polski. Szyby, koksownie i 

| mriiesza część pól węglowych, pozostają przy 
' Niemczech, większa zaś część pól węglowych 
i bez instalacji technicznych pozostaje, jak przed­

tem przy Polsce. »

Represje wobec prasy lewicowej przed Sejmem.
Na sobotniem posiedzeniu sejmu toczyła się 

burzliwa dyskusja nadr nagłym wnioskiem klubów 
Wyzwolenie, P. P. S. w  sprawie konfiskaty „Gło­
su" i streszczenia przez Pat. debaty nań expose 
p. Witosa.

P. Chcmiński (Wyzwolenie): Zasadniczą ce­
chą demokracji jest jawność tego, co się dzieje 
u steru państwa. Nowy rząd rozpoczął politykę 
przeciw tej zasadzie. Dwa razy skonfiskowano 
„Głos", dalej skonfiskowano w Krakowie „Chłop­
ski Sztandar" za artykuł: „Niech żyje Piłsudski, 
precz ze zdrajcą ludki Witosem" — Odpowie­
dzialnego redfektora „Polski Zbrojnej" za powie­
dzenie prawdy, że armja jest bez wodza, wsa­
dzono na dwa tygodnie odwachU. Widać z tego, 
że rząd boi się jawności.

Wniosek nagły domaga się zabezpieczenia 
wolności słowa drukowanego, zaprzestania re­
presji względem prasy opozycyjnej, jakoteż bez­
stronnego informowania społeczeństwa za pośred­
nictwem P. A. T.

Minister spraw wewn. Kiernik nie wydał 
żadnych zarządzeń ani me wprowadzał zmian 
co do czynności sprawozdawczej P. A. T.

Co do konfiskaty „Głosu". (Głos: A „Myśl 
Narodowa" wychodzi). — Min. Kiernik zazna­
cza, że zupełnie nie naruszono swobody słowa 
drukowanego. (Głosy na lewicy: Dobry endek. 
Nowaczyńslnego kiedy pan zamknie? Kaużyper- 
da endfecki!).

Marszalek: Proszę penów o Uszanowanie po­
wagi Izby.

Mm. Klarnik: Komisarz rządu zwrócił się 
także do rządki o  pociągnięcie db odpowiedzial­
ności redaktora „Głosu" za artykuł, umieszczony 
w następnym numerze. Konfiskata Ulega kontroli

niezawisłego sądu, a za stanowisko komisarza 
rządu biorę odpowiedzialność. Z tych powodów 
rząd nie widlzi uzasadnienia dla nagłości tego 
wniosku.

P. Putek (Wyzwolenie): (Wrzawa na prawi­
cy). Wiemy, że g. W itos jest dotychczas preze­
sem Piasta a jednocześnie ! jako szef rządU musi 
podlegać krytyce opmji publicznej. W  takim ra­
zie jednak nie wolno organom rządbwym nad­
używać swego autorytetu, gdy prasa krytykuje 
stanowisko p. Witosa jako szefa partji. Tymcza­
sem organa policyjne w Krakowie, za które odpo­
wiedzialny jest minister spraw wew»., dbpuścify 
się konfiskaty tygodnika stronnictwa Wyzwolenie 
„Chłopski Sztandar". (Głosy na prawicy: Słu­
sznie). Za krytykę p. Witosa nie jako szefa rzą­
du, Lecz jako szefa partji. Za co skonfiskowlano? 
Pozwolę sobie odczytać choćby wstęp.

Marszałek: Nie chciałem odmawiać głosu 
posłowi po oświadczeniu rządu.

P. DiewPntf: Naturalnie.
Marszałek: To nie jest naturalnie, pianie

pośle, bo dotychczas była praktyka, że po oświad­
czeniu rządu co dfo nagłości me było już dys­
kusji. Prosiłbym więc pi. posła, aby był w tym 
samym stopniu lojalnym, co ja.

P, Putek: Stwierdzam, że organy policyjne 
mną miarę stosują teraz do organów lewicy, 
niż prawicy. Czy wczorajsza „Gazeta Warszaw­
ska", w której zamieszczono ostry artykuł prze­
ciw szefowi sztabu, została skonfiskowana? — 
(Wreawa). Pismo nasze pomieściło ustęp, że 
Witos w 1913 r. u iiW  słrojmietw* d łu g i 
endeków, różaytk Lamskteh f Dtegnszów, że 
podkopał pfenrary rzą$ Morsczewskłego i Thifr- 
getta, U  net ■pławy rd u e j erpblł prztitefof ttn*

dlu politycznego, że stanowiskiem swofam unie­
możliwił utworzenie rzędu lewicowego. (Zagłu­
szająca wrzawa).

Marszałek: Apeluję po raz drugi db pana 
posła. (Dalsza wrzawa).

BONY SKARBOWE PO 12J000 MABEK.
WARSZAWA. 11. czerwca. (Pat.) Na pod­

stawie ustawy z  dnia 2. m arca 1923 (w przedmio­
cie wypuszczenia 6 proc. złotych bonów Skar­
bowych minister skarbu ustanowił cenę emisyj­
ną 6 proc. bonów skarbowych serja IA, IB i IC, 
sia 12.000 m arek polskich za 1 złoty. Nowa 
cena emisyjna obowiązuje z dniem 11. czerw­
ca 1923. C

Przypominamy, że za rządów Sikorskiego, 
najwyższa cena złotego polskiego wynosiła 8 
itys. mk. Od czasu objęcia rządów przez P iasta­
ch jenę, cena złotego podniosła się o 50 proc. 
Red.) , ;

NOWA EMISJA~BOpNOW ZŁOTYCH.
WARSZAWA, 11. 6. (AW). „Gazeta W ar­

szawska" donosi, że w ciągu najbliższych diii 
ogłoszona zostanie przez ministerstwo skarbił no­
wa, czwarta z koleji emisja bonów złotych serji
I. D. na dealszych 15 miljonów zł. polskich. Do­
tychczasowa trzecia emisja została prawie zu­
pełnie wyczerpana. Nowa emisja nosić będżie 
datę 15 czerwca r. b.

PROJEKT USTAWY O EMISJI 3.66 o/„ BILETÓW 
SKARBOWYCH.

WARSZAWA, 11. 6. (AW). „Gazeta W ar­
szawska" donosi, że ministerstwo skarbu opra­
cowało projekt ustawy o emisji 3.66 o/0 biletów 
skarbowych, opiewających na złote polskie. — 
Ustawa przewiduje emisję biletów skarbowych 
do wysoości 100 miljonów złotych polskich. Min. 
skarbu dążyć będżie db przeprowadzenia tej u- 
stawy przez sejm jeszcze przed fcrjami.

 -
PODWYŻSZENIE PODATKU GIEŁDOWEGO.

Rada ministrów na statniem posiedzeniu uchwa­
liła zmianę ustawy o  podatku giełdbwym, po­
legająpą na podwyższeniu tego podatku. Poda­
tek wynosić ma od każidiego pełnego lub za­
czętego tysiąica marek sumy, która stanowi pod­
stawę wymiaru (o ile przedmiotem umowy są 
piapiery o  stałem oprocentowaniu) po 1 marce. 
Od akcji j Udziałów w gwarectwach i innych 
papierów o  niestałem oprocentowaniu — 8 mp.

JAirrjochodenj.

Rząd uzdrowił stosunki!
Organ Witosa „Kurjerek* krakowski (wy­

gryzający zajadle m inistra Grabskiego, by za­
pewne zrobić miejsce dla jakiegoś... BrylaI) za­
mieszcza pod ty tu łem : „Rząd parlamentarny 
uzdrowił sytuację. — Programowa większość 
parlamentarna** — artykuł dowodzący, że jest 
so „pierwszy (1) w Polsce rząd parlamentarny**, 
który „wyjaśnił* sytuację i „uzdrowił** stosunki, 
a który pracow ać będzie „konstytucyjnie, bez 
gry w ciuciu-babkę** (11).

Innymi słowy, operacja doskonale się udała, 
tylko pacjent um arł... a przynajmniej jest na 
najlepszej drodze.

Nowy kurs.
Niedzielny „Dziennik** został skonfiskowa­

ny. Ofiarą cenzury padło n. p. pierwsze zdanie 
artykułu wstępnego. Nadto prokuratorowi nie 
podobały się poszczególne słowa w tym arty­
kule, określające charakter obecnego rządu i  po­
dpierających go stronnictw. Konfiskata ta je s t , 
charakterystyczna dla nowego kursu, o którym- 

'óbszerhie ułowiono na ostatniem posiedzeniu 
s e jm u .‘Ponieważ konfiskaty narażają nas na sza­
lone sśa ty , będziemy starali się l a k  pisać, abv 
czytelnicy nauczali się  czytać międży wierszami.
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my dnia.
Lwów, 12 czerwca

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE:
Wtorek o g. 7 30 „Popas króla jegomości*.
Środa o 730 „Trubadur*.
Czwartek o 7-30 „Popas króla Jegomości*.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:
Wtorek o g. 7'30 „Świderek*.
Środa o 730 „Świderek*1.
Czwartek 730 ‘Świderek*1. *

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna;
Środa o 7'30 „Frasąuita**.
Czwartek 7 30 „Królowa Tanga*.

\ ■ , — ^ .
Teatr llter.-artyst. „BAGATELĄ*, Rejtana 3.
Od 31 maja 1923 r. Część 1.: „Nieoczekiwany gość*, 

farsa pióra Bebe. Część solowa: B. Bronowski, M. Mirski, 
B. Kamiński, La Bohćme. Część III. „Fałszywe konto*, 
farsa, opracował Bebe. Początek o godz. 8'30 wiecz.

— —
TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL', Jagiellońska 11.

Wtorek o g. 7-30 „Miłostki**.
Środa o g. 730 „Zazdrość*.
Czwartek o g. 7'30 „Ten, którego biją po twarzy".

% f
'■ ■ ZAKŁAD WYCHOWAWCZO - NAUKO­

WY (z prawem publiczności) Dr. ADELI KAR- 
PÓWNY WE LWOWIE, Krasickich 18 A. — 
Egzamin a wstępne do wszystkicli klas gimn. żeń­
skiego: I.—VI. typu humanistycznego i meohu- 
manistycznego (bez łaciny). VII. — VIII. typu real­
nego, do klas męskich I.—III. gimn. typu human., 
do koedukacyjnej szkoły powszechnej, odbędą się 
w dniach 20. i 21. czerwca b. r. Zgłoszenia przyj­
muje dyrekcja codziennie od 12 — 1. 635—5

EGZAMIN WSTĘPNY DO I. KL. GIMN. 
IM. H. JORDANA, ul. św. Mikołaja 16, odbędzie 
się 16. czerwca. Wpisy i zgłoszenia przyjmuje 
kancelaria ofci 1 db 2 godz. 29—5

WYSTĘP GRUSZCZYŃSKIEGO I RENY 
PFIFFER w „Trubadurze" w  środlę w  Teatrze 
Wielkim wywołał olbrzymie zaiteresowame, gdyż 
oboje ci znakomici 'śpiewacy po raz pierwszy 
we Lwowie dadizą się usłyszeć w swych najkapi- 
tahnejszyoh rolach. Będzie to istotnie wyjątkowe 
ze wszech miar przedstawienie, które w  sferach 
muzykalnych zyska sobie ogromny aplauz. — 
Gruszczyński, ten przepyszny bohaterski tenor, 
na którego zagranica już zwróciła uwagę, śpie­
wać u nas będzie tylko dwa razy.

NOWA OPERETKA „KRÓLOWA TANGA", 
która wchodzi na afisz Teatru Nowości w  czwar­
tek 14 bim., ma dwa pierwszorzędne walory 
światowego powodzenia; libretto bardzo dtowci- 
pne i zgrabnie, muzyka Lehara wartościowa i 
niezmiernie miła. Operetkę ze zwykłą staranno­
ścią przygotował reżyser Tatrzański, a główne 
w mej role grają pp. Lubicz, Poleska, Tatrzań­
ski, Sowiński, A. Kowalski, świeży. Dyryguje 
p. Seredyński. Tańce i ewolucji układb J. Cie­
sielskiego.

SCENA NASZA pozyskała nową znakomitą 
sile w osobie p. Kazimierza K. Masłowskiego 

■ Jego popisowo kreacje w  rólach kościotrupa 
(„Wolny Strzelec") lub murzyna („Bal murzy­
nów") budzą ogólny * zachwyt.

ODCZYT. W  środę 13 btn. o godż. 7 wiecz. 
odbędfcie się w klubie polit. Kobiet postępowych 
(pl. Akademicki 1) zebranie szłonkiń i wprowa­
dzonych gości. Na porządku dziennym referat p. 
Luny Drexlerówny: Z zagadnień teozoficznych.

II. WALNE ZGROMADZENIE TOWARZY­
STWA PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH WE 
LWOWIE odbędzie się 16 btn. w sali Kasyna i 
Koła ht.-art. o godz. 6 po poł. Porządfek dzienny: 
1) odczytanie protokołu' ostatniego walnego zgro­
madzenia; 2) sprawozdanie dyrekcji za rok u- 
łnegły; 3) udzielenie absolutorjum dyrekcji; 4) 
wybór 6 członków dyrekcji, 4 zastępców i ko­
misji rewizyjnej; 5) sprawa budowy dlomu i e- 
wentuałaa znuana statutu; 6) wnioski członków.

„OTELLO" NA UKRAIŃSKIEJ SCENIE. 
Dzasiaj odegrana zostanie na scenie teatru „Ukra- 
ińskiej Basidy" (ul. Szaszkiewicza 5) pełna po­
tęgi grozy tragedja Szekspira „Otello". W  wy- 
konaniu sztu li bierze udział cała teatralna dru­

żyna ze znanym artystą i reżyserem Zaharowem 
na czelt. Sprawiono dla tej sztuki nowe deko­
racje i kostjumy.

Z POLSK. TOW. PRZYRODNIKÓW IM. KO­
PERNIKA. Sąd konkursowy, złożony z profeso­
rów j. Grochmabckiego, J. HLrschlera, K. Jani­
ckiego, S. Krzenrueniowskiego, M. Siedleckiego, 
WP. Szafera, A. Wodiczki i Z. Wójcickiego, 
przyznał z nagrody Wojciecha hr. Go łochowskie 
go kwotę 250.000 mp. pirof. Kazimierzowi Biała- 
siewoczowi za prace zoologiczne i dr. Dezyde­
remu Szymkiewiczowi również kwotę 250.000 mp. 
za prace botaniczne.

WYJAŚNIENIE odnośnie do krytyki z „Don 
Juana" w n-rze 129 „Dziennika Ludowego", w 
której zaznaczone zostało, że jestem uczniem 
Ottona Iro w Wiedniu. Otóż w roku 1914 i 1915 
byłem uczniem prof. Czesława Zaremby w wie- 
deńskiem konserwatorium. Po wyjeździe prof. 
Zaremby do Lwowa uczyłem się u prof. Ottona 
Irto, następnie .'śpiewałem w Lublinie. Ubiegłego 
roku przyjechałem do Lwowa i od grudnia uczę 
się w dalszym ciągu u prof. Zaremby, któremu 
moją karjerę zawdzięczam. — Proszę przyjąć wy­
razy głębokiego poważania — Kazimierz Bielski.

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁO­
WYCH. Na giełdzie oficjalnej we Lwowie pła­
cono wczoraj: dolary 70.000—71.250, doi. kanad.
68.000, dynary 800, ft. zsterl. 320.000, fr. belg. 
3900, fr. franc. 4470, fr. szwajc. 12.500, flor. 
hołend. 24.800, kor. austr. T02, kor. czeskie 2160, 
kor. węg. 12, leje rum. 340—370, liry 3400, marki 
mem. 0*92—0*96 mp. W  Zurychu płacono markę 
polską 0*0090, markę mem. 0*0068, kor. austr. 
0*00781/2-

Akcje przemysłowe płacono: Chodorów 165 
tys. mp., Ćmielów 58, Gafota 19, Oikos 124, 
Parowozy 127, Pezet 19.500, Polska Nafta 27, 
Polskie tow. bud. 305, Rakszawa 118, Siersza 
elektr. 25, Siersza góm. 255, Tieptege góra. 125, 
Tespę 255, Zieleniewski 379 tys. mp.

WYCIECZKA NAUKOWA ZWIĄZKU SŁU 
CHACZÓW INŹYNIERJI LĄD. I WODN. WE 
LWOWIE. Dnia 2. czerwca 1923 r. wyjechała 
wycieczka Z. S. 1. L. i W. złożona z 40 uczestni­
ków do Turki celem zwiedzenia trasy kolejowej 
Jaw ora—Turka oraz na tej przestrzeni tunelu, 
w iaduktu i mostu. Wycieczkę prowadzili prof. 
dr. Karol W ątorek, prof. dr. Albert Zipser oraz 
nadr. inż. W iktor. Zaznaczyć tu  należy wybitną 
pomoc w organizacji wycieczki W. P. nadr. 
Kossonogi i Związku Okr. T. S. L. we Lwowie 
oraz prawdziwie polską gościnność okazaną przez 
W. P. P. inż. K. Wilhelmi i dr. Michałowskiego 
w Jaworze, dyrekcji tartaku  tamże oraz W. P. 
Armatusa z T. S. L. w Turce. Godne przykładu 
zainteresowanie się starszego społeczeństwa na­
szą młodzieżą studjującą, co tembardziej pod­
nieść należy, że po raz pierwszy po wojnie wy­
cieczka naukowa Z. S. I. spotkała się z tak wy­
datną pomocą, wywrze niewątpliwie swój wpływ 
dodatni na rozwój nauki i spowoduje prawdzi­
wą wezięczność naszej młodzieży tcchnickiej.

CENTRALNY ZWIĄZEK EMERYTÓW KO­
LEJOWYCH wdów i sierót rozdzieli 286 przy­
znanych zapomóg w łącznej kwocie 4,665.000 
marek. Wdowy i sieroty które wniosły podania 
zgłoszą się po odbiór z legitymacją kolejową po­
cząwszy od 15 blin. Wi Centralnym Związku eme­
rytów ul. Krasickich 1. 6, parter, w godzinach 
od 10 do 12 i od 16—18.

PODEJRZANE ZGONY Dnia 9 brn. wPod- 
horcach pod Lwowem 62-letnia Ewa Białostocka 
miała rzekomo popełnić samobójstwo przez po­
wieszenie się. Zwłoki pochowano bez zawiado­
mienia policji oraz miejscowego oglądacza zwłok. 
Policja zebrała pewne dowody, stwierdzające, iż 
rzekoma denatka została zamordowana. O zbro­
dnię tę podejrzana jest niejaka Katarzyna Zarzy­
cka. Na śledztwo w tej sprawie wyjechał ze Lwo­
wa funkcjonarjusz urzędu śledczego.

W  -sprawie .śmiertelnego wypadku1 Jana 
Działa, przysypanego piaskiem na Cytadeli, cho­
dzą pogłoski, że zachodzi tu inna przyczyna śmier 
ci, a  me wypadek. Przy powierzchownem oglą­
dnięciu zwłok nie zauważono żadnych kontuzji 
na ciele zmarłego. Pewne wątpliwości co do 
tego wypiadku wyświetli zapewne śledztwo.

Woina ręka paskarzom!
Pierwsze posiedzenie komitetu ekonomicz­

nego Rady Ministrów w nowym składzie zaj­
mowało się sprawą walki z drożyzną. Wi dy­
skusji ogólnej zarysowała się odrazu znaczna 
różnica pomiędzy Min. spraw wewnętrznych a 
Min. przemysłu i handlu, oraz Min. rolnictwa. 
Odrębne stanowisko zajął również podobno 
Min. skarbu, wobec czego stanowisko Rządu nie 
zostało uzgodnione, obrady zaś zostały odło­
żone do następnego posiedzenia, na które przed­
stawiciele poszczególnych resortów dostarczyć 
m ają danych na  poparcie swoich argumentów, 
a  właściwie wybadać m ają zapatrywania repre­
zentowanych przez nie stronnictw.

Z tego co z poza ściany obrad1 przedostać 
się mogło wywnioskować łatwo, iż większość 
Rządu obecnego stoi na stanowisku pozostawie­
nia handlowi, przemysłowi I ohszarnietwu zu­
pełnie wolne/ ręki w wyzyskiwaniu1 sytuacji. 
Wbheć takiego stanowiska rządu klub posłów; 
PPS. nie wierząc, aby nowy rząd ehjeńsko- 
pistowy i stronnictwa większości chciały zwal­
czać drożyznę — zrzekł się przewodnictwa w  
komisji walki z drożyzną._____________________

Zgromadzenie praeawnmóro gminnych’
Zarząd Zaw. Związku prac. gminnych zwo­

łuje na dzień 12 bm. o godz. 8*30 w sali Domu 
Narodnego przy ul. Rutowskiego 22 
OGÓLNE ZEBRANIE PRACOWNIKÓW GMINY 

z porządkiem dziennym:
1. Odpowiedź prezycfjum. miasta na wniesiony' 

memorjał.
2. Wnioski i interpelacje.
Zarząd Związku zaprasza pp. radhydi mia­

sta wszystkich odcieni i prezydjum miasta.
Towarzysze jawcie się licznie; sprawy nader, 

ważne!

OŚWIADCZENIE.
W  czasopiśmie „Dziennika Ludowego" z dń. 

5 września 1920, Nr. 21 i następnych podnie­
siono przeciwko p. Stanisławowi Przybysław- 
skiernu, sędziemu okr. w t^ryju różne zarzuty, 
ubliżające w wysokim stopniu jego czci.
, Obecnie na podstawie wyników, przeprowa­

dzonych dbehodzeń przekonaliśmy się, że zarzu­
ty te polegają na niezgodnych z prawdą informa­
cjach i wobec tego zarzutów tydh me podfeym u- 
jemy, a  p. Przybysławskiego za wyrządzoną mu 
moralną krzywdę przepraszamy.

W A I M S & Ł A A E ,

GLEJTĘ OŁOWIHHH
posiada już na składzie 657

U BLACHY. Lwi. \l Al! I

Obcasy i podeszwy gumowe trwalsze od 
najlepszej skóry, chronią nogi i oszczę­

dzają buciki 523

PALMA-KAUCZUK (sp. z ogr. odp.)
LWÓW, ŻÓŁKIEWSKA 30. -  TELEFON 433.
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KRZYK w NOCY
wspaniały dram at życiowy w 6 ak tach według 
utworu Stefana Kiedrzyńskiego. j E Ł i n O  
W głównych rolach K. Kamiński, ł  E '1 1 7
Zofia Savelli, Roland i Halicz. l a Ł  •

Fatalne skutki spadku marki.
Tow ary podrożały o 50 proc.

Kupcy m ają wielką „robotę". Godzien mu­
szą zmieniać kartki z cenami różnych artykułów 

.■tekstylnych, obuwiad innych najniezbędniejszych 
do żyjcia. Na rynku żywnościowym podwyżka 
cen nie zaznaczyła się we Lwowie jeszcze zbyt 
gwałtownie, choć zapowiadają podwyżkę cen 
chleba i mięsa, w najbliższych dniach. Gorzej 
jest zhow ara ni fabrycznemu, które w'porównaniu 
z cenami z połowy m aja podrożały o pO proc 
i więcej. Kupcy swoim zwyczajem tłumaczą się 
tem, że kalkulacje .swoje (podrażania towaru) 
muszą stosować do cen, jakie im fabtryki dyktu­
ją, a  fabryki względnie grosiści sygnalizują .co 
kilka dni nowe ceny. Ludzie żyjący ze stałej 
płacy nie mogą dziś nawet marzyć o jakichkol­
wiek zakupach, co podobno odczuwają na w ła­
snej skórze kupcy, opowiadając, że targ ich 
dzienny stale się zmniejsza. Opowiadano, że w 
pewnym handlu przy^orów elektrycznych we 
Lwowie targ tygodniowy wynosił 200Ó00 rak. 
Taką sumę 'zanotowała kasjerka w . książće ka­
sowej... .;

Bamiętamy, jak to podczas wyborów Chjena 
wołała, by glosować na ósemkę a  przyjdzie raj. 
Jeden z agitatorów endeckich piekarz Taba-

czyński lepił w tym okresie kartki na chlebie: 
„głosuj na 8-kę a  chleb będziesz miał tatii". 
P. Stroński 90 proc. swych artykułów w „Rze­
czypospolitej" wypełniał konstatowaniem, że 
Piłsudski jest i dolar rośnie, i że gdyby przy­
szedł on, Stroński, „większość polska" odfazu 
by się wszystko w Polsce odmieniło. Przyszła 
„większość" i istotnie się „odmieniło1 \. Odmie­
n ił się tak, że nikt prócz handlarzy i paskarzy 
w Polsce już nie wyżyje.

Rzajd obecny jest reprezentacją interesu wiel­
kiego kapitału i posiadającego chłopa i dlatego 
na spekulację walutową patrzy pobłażliwie je­
żeli nie życzliwie, w każdym razie jej nie zwal­
cza ani nie hamuje. Żadne argumenty, tłum a­
czące przyczyny wzrostu dolara nie pomogą i nie 
napraw ią sytuacji, bo skoro dolar od czasu two­
rzenia i powstania nowego rządu wzrósł w ce­
nie prawie o 100 procent, wszystko rośnie w 
tym samym stosunku.

Tuka jest dziś sytuacja wytworzona dzięki 
zbrodniczemu egoizmowi reakcji i jej żądzy w ła­
dzy, do której tak ohjjiue przez Stroński cli 
wspominana zagranica zaufania nie ma.

■ przecięła sdbie żyły na lewej ręce, poczem 
prawdopodobnie zażyła weronalu. Obok niej zna- 

j leziono scyzoryk. Po udzieleniu jej pierwszej po­
mocy ,w  stanie groźnym odwieziono ją  do szpi- 
/tal.. Erzy usiłowanej samobójczyni nie znalezio­
no żadnych dokumentów, to też nie zdółano 
ustalić jej nazwiska. y- *

Ozjasz Schadchen, uczeń, wczoraj jechał wo­
zem tramwajowymi na  linji Ł. D. IWi tem nie­
znany osobnik, prawdopodobnie ze złośliwości 

| obryzga ^  go amoniakiem, przyczem fatalnie 
; sparzył mu prawe oko, które wymieniony praw ­
dopodobnie straci.

Bronisław Szewczyński, pomocnik murarski, 
przy pracy odniósł załamanie kości nosowej i 
ranę na twarzy.

Dawid Majer, uczeń, w Rogotowiu rat. zgło­
sił się ze złam aną r r ,i..

Wszystkim wymienionym udzielono pomocy 
W Pogotowiu ratuhkowem.

3 e  sportu .

Strajk urzędników bankowych.
W skutek zajęcia odmownego stanowiska 

przez "dyrekcję Ranku dla Handlu i Przemysłu 
w .Warszawie, Oddział we Lwowie, odnośnie 
do postulatów grona urzędniczego, został pod­
pisany Związek zmuszony zarządzić z dniem 11. 
czerwca b. r. bezrobocie wszystkich w powyż­
szym Banku we Lwowie pracujących, funkcjo- 
narjuszy, dopóki słuszne żądania urzędników 
nie zostaną uwzględnione. ..

Urzędnicy domagają się: *
1. Przywrócenia praw a podpisu jednemu z 

prokurzystów, ukaranemu w ten sposób przez 
Bank, za interwencję w obronie kolegówći {pracę 
dla Związku;

2.^ Zaprzestania usuwania starszych i dłużej 
pracujących urzędników i przyjmowania na ich 
miejscy elementu młodego,, dotychczas z ban­
kowością nieobeznanego;

3. Przyznania 60 proc. podwyżki płac obe­
cnie pobieranych i to pcT 1. kwietnia Ł. r . 1

Dyrekcja Banku dla Handlu i Przemysłu, na 
której czele stoi jeden z wyższych urzędników 
przeniesiony niedawno z Centrali W arszaw­
skiej w charakterze kierownika do tut. Filji, 
okazuje już od dzisiaj dziwne metody w akcji 
tłum ieni i strejku. Zażądała bowiem interwen­
cji policji (1) która przekonana, argumentami 
Dyrekcji, „że będzie się  lała  krew, że szyby po- 
Icą etc. etc." w ysłała dwóch stójkowyćhij^dwócłi 
.agentów, którzyby dyrekcję przed ewentualny­
mi zamachami obronili. Fakt ten podajemy bez 
komentarzy do publicznej wiadomości, zapewnia­
ją c  równocześnie tak dyrekcję powyższego "ban­
ku, jakteż i pólifcję, że ponieważ strejk  prowa­
dzi Zarząd Zwijązku Pracowników Bankowych, 
więc przyjmuje on na siebie pełną odpowie­
dzialność za spokój i porządek.

Związek Zawodowy Pracowników Banko,- 
fceycb i Ubezpiieczeniowycli.

Wypadki i poranienia.
GSarjat, noże, rewolwery i palfti na weselach. —  Pokojowy »sport“ latających 
talerzy. —  POoże w klatkach piersiowych i mięśniach bliźnich. —  Zamaah 
samobójczy młodej kobiety na ementarzu. —  Obryzgany na tw arzy amonia­

kiem w tramwaju i wypadki przy pracy.
IW’ ostatnich dwóch dniach wytoczono sporo 

krwi różnym obywatelom m iasta i przedmieść, 
to też śmiało można powiedzieć, że dni te, 
podobnie jak inne przeszły „normalnie".

Na zabawie weselnej odbywającej się w Iz­
bie rękodzielniczej wprawdzie nie było rozlewu 
krwi, lecz m iała miejsce inna  „heca". Po godzi­
nie 1-szej w nocy niespodzianie zjawił się na 
sali nieznany nikomu młodzieniec, które swe 
niewykwintne ubranie błyskawicznie zrzucił 7. 

wiebie i cały  owalany kałem  zupełnie nagi po­
czął p ląsać-w śród  par tanecznych, śpiewając 
przy tem po węgiersku. Powstał nie byle jaki 
popłoch na sali. Kapela i goście zatykając nosy 
'szybko opuścili salę, gdzie po chwili zjawi# 
isię posterunkowy noiicji. Pogotowie ratunkowe 
osobliwego tego gościa weselnego odwiozło do 
szpitala na  oddział chorych umysłowo.

Inne emocje przeżyli goście na pewnem we- 
■ selu na Zniesieniu. Pow stała tu nie byle jajca 
awantura, i strzelanina, w czasie której Michał 
Krzywicki, stolarz, został postrzelony yv nogę.

Nie lepiej Isię bawia i na Ząnurstynowie,

gdzie Stanisław Pancewicz wbił nóż w pierś 
swemu koledze Ludwikowi Dydylakowi.

Lola Engelsberg, żona jubilera, m iała „m a­
ł e 11 nieporozumienie ze swą sąsiadką Fonią 
, Buksbaum w realności przy ul. Sieniawskiej. Od 
latających talerzy pierwsza odniosła ranę na 4 
om.., zaś jej przeciwniczka na 3, cm. Obie więc 
nie m ają wielkiego powodu do żalu.

J. Dautler żywił nienawiść do Romana Cha- 
chła, podejrzewając go o złapanie psa, będą 
cego jego własnością. Z zemsty wymieniony na­
padł na Chachllę i (trapił @0 ciężko f,v głowę.

Jakób Szakwaler postanowił noc spędzić na 
Pohulance. Tu jednak już, o świcie kolega jego 
wpakował mu nóż w klatkę piersiową.

Wypadków takich było jeszcze wiele.
USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO I WYPADKI.

Wczoraj w południe, na grobie pewnego 
mężczyzny, pochowanego przed 2-ma tygodniami 
na cmentarzu Janowskim, znaleziono leżącą bez 
życia m łodą kobietę, ubraną w żałobę. Przyby­
ły  lekarz Ęogotowia stwierdził, iż  desperatka

CZARNI - REPREZENTACJA SOKOŁA 6:2
(5:0), N,a boisku Sokoła - Macierzy odbyły się 
te zawody. Skladf Czarnych: Gottlieb - Rucki, 
Gallas - Łoza, Kopeć II., Hauber - Karnecki, 
Drapała I., Wójcik, Scott, Drapała II. Reprezen­
tacja oparta na drużynie Orląt, wzmocniona 
przez Wójcickiego i Zielińskiego. W  pierwszej 
połowie znaczna przewaga Czarnych, uzyskane 
bramki były ładnie wypracowane. W  dlmgiej po­
łowie po rozbiciu Kopcia II. i miepotrzebnem 
lekceważeniu przeciwnika, Czarni uzyskują tylko 
jedną bramkę. Drużyna Sokoła grała ambitnie, 
napad prowadizony umiejętnie przez Sawkę grał 
ładnie. Sędzia beznadziejny.

LECHIA - POLONIA (Przemyśl) 3:8 (2:3). 
Zawody o mistrzostwo kl. A. na boisku Pogoni. 
Gra ostra, zwłaszcza w drugiej połowie, o bar­
dzo mskim poziomie. Jedynie bramkarz i obrona 
Lechji okazali dobrą grę. Polonia, zdaje się, u- 
nne tylko grać w Przemyślu. W  drugiej połowie 

'usunął sędzia Bu janowskiego z Lechji. Sędzia p. 
Schneider słaby, odbywał konferencje z gra­
czami.

Mistrzostwo ki. B.:
R. K. S. - HASMONEA II. 2:1 (2:0). Zasłu­

żone zwycięstwo Robotniczego Klubu. Sędziował 
p. Bober.

A. Z. S. - BIALI 1:1 (0:0).
MISTRZOSTWO DOK.: 5 p. a. p. - 40 pp. 

2:0 (1 :0).
Zawody towarzyskie:

SPARTA - D. K. S. 4:0.
SWiITEŹ - LECHIA JjH. 3  : 3
UNIA II. - CZARNI V. 6:0. Właściwie grał 

przeciw Czarnypn V. team, złożony z graczy 
Unji, Lechji III. i Unji II.

19 p. p. - LUBICZ 8:0  (1:0). Zawody ro- 
grano w Żółkwi.

LUBICZ - LECH JA II. 4:2.
POGOŃ IH. - KORPUS KADETÓW 6:1 (4:0). 

Prawie wszystkie bramki strzelone z pozycji spa­
lonej.

LECH JA IV. - KORPUS KADETÓW II. 3:2.
Równe. HASMONEA - REPREZENTACJA 

RÓWNEGO 2:0.
KRAKÓW! - LWÓW Od).

KRAKÓW, 10. 6. (Pat.). Dzisiejsze zawody 
piłki nożnej pomiędzy Lwowem a Krakowem' 
o  puhar Żeleńskiego zakończyły się wynikiem 
0:0  (0 :0).

KRAKÓW (tel. wł.). Reprezentacja Lwowa: 
Winnicki - IgnarowLcz, Olearczyk - Schneider, 
Witkowski, Gulicz - Juras, Bacz, Kuchar, Gar- 
bień, Muller. — Kraków: Popod - Ginteł, Fryc- 
Synowiec, Cikowski, Majcherczyk, - Sperling, Rey- 
man,"Kałuża, Krumholzi Zamowski, Kraków m iał 
w pierwszej połowie przewagę, tylko dzięki zna­
komitemu Winnickiemu Lwów utrzymał stosunek 
0:0. W  drugiej połowie gra wyrównana, Lwo- 
wiacy me wykorzystali kilka dobrych momentów.
Z teamu lwowskiego wyróżnili się: Winnicki, 
Bacz, Olearczyk 1 Witkowski. Najsłabszymi byli: 
Garbień 1 Juras, z 'krakowskiego: Gintel, Syijft-, 
wiec 1 Cikowski bardzo dbbrzy,. v "yĄ

a " V  ' * i*  1
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Uchwały Hatnburskie.
ozwĆj międzynarodowego ruchu .socjalisty­

cznego idzie etapami. Każdy z nich m a ;swe cha­
rakterystyczne oblicze, swoje miejsce logiczne 
w dziejach socjalizmu. I Międzynarodówka — 
(1864 r.) była ustaleniem zasad socjalizmu i 
propagandą tychże. II (1889r) była sojuszem 
równolegle rozwijających się partji robotniczych, 
znajdujących się w opozycji do rządów. Nowa 
.zjednoczona Międzynarodówka (1923 r.) repre­
zentuje już trzeci, wyższy szczebel. Poszcze­
gólnie, silnie już rozwinięte partje przeważnie 
ściśle się zespoliły ze swemj państwami; nawet 
znajdując się  w opozycji, czują swą współod­
powiedzialność za losy Państwa. Tymiczasem sto­
sunki międzynarodowe po wojnie są mocno za- 
wikłfane i grożą poważnemi niebezpieczeństwa­
mi. Istota więc Międzynarodówki obecnie musi 
polegać na śtarannem  wprowadzeniu poza na­
wias poszczególnych państw i na  przekazywa­
niu Międzynarodówce momentów wspólnych, łą- 

jCzących poszczególne partje, oraz na rozwiązy­
waniu konkretnych zagadnień międzynarodo­
wych. Jest to oraca trudna, mozolna — są  to 
już bowiem nie abstrakcje, nie zasady, lecz 
interesy, których godzenie nieraz może przyjść 
z trudnością. Nowa Międzynarodówka będzie 
pracą nad uzgadnianiem stanowisk w oddziel­
nych sprawach, jak rip. w Hamburgu czyniono 

' to z kw estją Ruhry.
Z  tych ogólnych założeń wychodząc, lepiej 

zrozumiemy uchwały himhtzrskSe,. tak statuto- 
W g  ncl&yczoe.

• ji 'do sratnCu uwiera sjje skupfra na arf. Sr 
i  Ł  A A  S nowego sta Suto postanawia, i ż  u- 
chwały nowej Międzynarodówki są „wiążące" 
dla poszczególnych partyj. Art 4 stwierdza, iż 
nowa Międzynarodówka, ma. miec glos decydu­
jący w razie zatargu między narodami (oczywi- 

■wiscse gkos ‘decyuujący cGb narty j roŁotnffczyćff). 
f«t; razie wojny 'fifiędzynarodćwia m a hfe prze­
rywać ^Swejf pracy. TTbydwa' arTykufy zgodnie 
ucnwaiono; zwłaszcza z wiedeńskiej' Między­
narodówki’ obstawali przy Konieczności’ tych — 
klauzul. Artykuły te są w zasadzie słuszne. Na­
stręczają jed n a ł szereg trudności. Tylko bowiem, 
naiwny polityk może sadzić, iż uchwała o trw a­
niu M iędzynarodówłi podczas wojny sama przez 
si© załatw i spraw ę. Stara Międzynarodówka — 
przed’ wouią m iała jeszcze bardziej stanowcze 
auti wojenne uchwały. (Sztuftgart 1907, Baży- 
tea 1914).

Tak sam o  s/pw a „wiążące uchw ały" nicze­

go same przez 57ę nie załatw ią w  stosunkach 
międsynarodowych,, jeśli te uchwały będą nie- 
onaipzne, jednostronne, bez dostatecznej zna­
jomości stosunków przedsięwzięte. Albowiem — 
jak na wst&gie zaznaczyłem, nowa Międzynaro­
dówka musi byc pracą oględną nad rozwikła­
niem zatargów miedzyminodowych i spornych 
kwestyj. s tą d  natoera wielkiego znaczenia kwe­
stia osobistego składu eentrafnych instancji, — 
Dziewięciogłowe biuro niezupełnie nas Polaków 
zadowala wskutek przewagi grupy anglo-nie­
miecko- austrjackiej; Europę W schodnią repre- 
zentuie uneńszewia Abramowicz (z głosem do­
radczym eser Suchomfin). W, egzjekutywie nato­
m iast )szersza centrala) mamy swego reprezen­
tanta tow. Diamanda Poza tem — rzecz ważna 
— na posiedzenie biura m ają być zapraszani 
reprezentanci zainteresowanych krajów. Przez 
to organizacja nabiera większej elastyczności.

W każdym atoli razie najlepszą realną gwa­
rancją pomyślnego rozwoju Międzynarodówki bę­
dą nie surowe przepisy statutowe, lecz prze­
myślana i oględna prąca nad wyrównaniem i- 
stotnyoh różńic w poglądach. Zwłaszcza z za­
gadnieniami wschodniej Europy m uszą cent­
rale dokładnie się zapoznać. Tych rzeczywi­
stych trudności prytmitywna umysłowość ko­
m unistyczna zrozumieć nie jest w stanie. Ta­
ki np. Humhert Droz z komunistycznej partji 
‘francuskiej (N1B. prawie doszczętnie roźbitej) 
w art. „Socjalizm wojenny" („Humanite 29 m a­
ja) oskarża Hamburg, iż by ł organizacją wza­
jem nej nieufności. Tymczasem właśnie komin- 
tem  (Bolszewicka Międzynarodówka) doprowa­
dził komunistyczne partje do zniszczenia — 
przez prymitywną, brutalną, centralistyczną tak­
tykę. Innej drogi niema, jak tylk!o praca wspól­
na nad uzgodnieniem stanowisk w sprawach' 
spornych.

Przechodzimy do rezolucji politycznych'. W! 
sprawie bolszewizmu Kongres zajął oczywi­
ście bezwzględnie negatywne stanowisko (co nie 
przeszkodziło p. Brunnowi z Kurjera W arszaw­
skiego utożsamić Hamburg z  boi szew izmem V 
Wypowiada się jednak przeciwko interwencji 
óbcej w Rosji, a  od bolszewików rźąda f 1) 
wstrzym ania prześladowań socjalistów oraz ro­
botników i [chłopów mających odmienne od' 
bolszewików przekonania; wypuszczenia z wię­
zień ludzi, więzionyfch za przekonania; 2) zre­
zygnowania z systemu terrory styfeznej dykta­
tury partyjnej i przejścia dov demokratycznego

samorządu ludowego. Rezoluja jednak jest sfor­
mułowana nieco wadliwie. Jak np. Kongres mo­
że „żądać" demokracji od bolszewików, nazy­
wających Hamburg zbiegowiskiem ajentów ka­
pitału ? '  t

iWi sprawie wschodniej Kongres żąda opu­
szczenia Gruzji i Armenji przez bolszewików; 
zwraca uwagę, iż we .Wschodniej Europie nie- 

; które granice nie są  zgodne z zasadą samosta­
nowienia narodów; zobowiązuje, partje socja­
listyczne do walki o prawa samostanowienia 
'dla wschodnich narodów; Egzekutywa ma zwo­
łać spefcjalne konferencje zainteresowanych soc. 
partyj.

Ciekawa i b. obszerna rezolucja w spra­
wie reakcji Wskazuje na  to, iż klasy posia­
dające zagrożone pTzez ruch robotniczy opu­
szczają demokrację i szukają ratunku1 w gwał­
tach; dlatego też obowiązkiem klasy robotni­
czej jest obrona demokracji. Kongres wzywa 
do bacznego obserwowania zagranicznej poli­
tyki klas posiadających, ł>y nie stała  się po­
parciem reakcji za granicą; takiem poparciem 
jest polityka Francji wobec Republiki Niemiec­
kiej; jednakowoż jednocześnie Kongres wzywa 
niemieckich robotników, aby złamali sabotaż 
niemieckich kapitalistów, odmawiających ofiar, 
potrzebnych dla załatwienia kwestji reparacyj- 
nej. Kongres wzywa do walki z nienawiścią 
szowinistyczną — zwłaszcza w krajach, gdzie 
mniejszości narodowościowe nie korzystają z  
pełni praw kulturalnych i politycznych; spe­
cjalnie należy na to zwrócić uwagę w państw ach 
nowopowstałych. Partje socjalistyczne wykorzy­
sta ją  dostarczone przez egzekutywę m aterjały, 
aby napiętnować zbrodnie faszyzmu. 'Kongres 
protestuje przeciwko finansowej kontroli Ententy 
w Austrji i przeciwko reakcyjnym rządom na 
•Węgrzech'. Protestuje przeciwko terroirowi w Ro­
sji, ale wzywa do prawnego uznania sowiec­
kiego rządu. Kończy się ogromna rezolucja we­
zwaniem do skupienia sił celem odparcia ataku 
kapitaliźmju i przywrócenia demokracji w całym 
świecie. c

Jak widzimy, rezolucja całkowicie stoi na' 
gruncie demokracji. O wątpliwościach, które mia­
ła  była w 'tej spraw fe W iedeńska Międzynaro- 
atjwfca, Obecnie mowy niema.

Rezolucja o pókoju jest jeszcze obszerniej­
sza. Przedstawia opłakany stan spółdzesnej Eu­
ropy; wzrost pychy, nienawiści zbrojeń, pro­
tekcjonizmu, zaciętą walkę o węgiel, kruszce, 
naftę, grożą nowe Wojny, które m ogą 'dopro ­
wadzić cywilizację do całkowitej katastrofy. 
Kongres wzywa do bacznego kontrolowania po-

ARTUR CWIKOWSKI.
84)

Dziewczynka z lokami.
ROWIESC.

_  A A [(Ciąg dalszy J.
Przyteffl żył na wielką skalę, znał się 

z rozmaitym,! dostojnikami w Warszawie i 
Krakowie, którym — jak przypuszczają -  
robił dogodńiości, zyskując w zamian ich 
życzliwe poparcie. To nagłe wypłyną 
cie na publiczną widownię człowieka, o 
którym  nie wiedziano, skąd się wziął i jakim 
sposobem doszedł do poważnego majątku i 
wpływów, nie dziwiło nikogo, — gdyż w Pol­
sce było takich na tysiące. Był ludziom potrze­
bny, więc o przeszłość ani o środki, jakimi u- 
trzymuje się na miejscu wyniesiqnem, nikt nie 
pytał. Dopiero w ostatnich dniach powinęła mu 
się i.nogń i z fchwilą, kiedy ,spoczęło na nim oko, 
za późno zwykle z ingerencją zjawiającej się 
sprawiedliwości, na  ciemne drogi karjery tego 
człowieka jęło padać światło. .Wykryto malwer­
sacje popełniane przez urzędnika intendantury 
wojskowej, który — jak się okazało był w blis­
kich stosunkach z Fellerem- Sfałszowana jakaś 
koncesja, —• Rydziński nie wiedział dokładnie, 
o fcó chodziło. jakieś nadużycie Zaufania wła- 
idzy przełożonej, które dwom wspólnikom miało 
przynieść miliony, stało się wątkiem śledztwa, 
trzymanego na razie w tajemnicy. To pewna, 

‘że Feller, ladia dzień znajdzie się pod kluczem.’ 
Byfc tmctóe, ża wojskowość 2»  względu na siebie,

będzie starała się o  stłumienie rozgłosu afery 
W każdym jednak razie... C

— W każdym jednak razie — podchwycił 
Kołówski —- ten człowiek jest, a raczej by ł na­
rzeczonym Aliny i prawdopodobnie afisżował 
jsię z nią po mieście.

Rydziński przemógł obawę, że gó urazi i ode­
zwał się:

-r  Jak mogłeś pozwolić na to?
On stał przy oknie jakby zapatrzony v> gwia­

ździste niebo styczniowe. Odrzekł, nie odwraca­
jąc się: ,

— Pytasz, jak pozwoliłem? Nie miałem, nic 
do pozwalania... byłem usuniętym na bok przed­
miotem w całej tej historji. Mówiłem ci. już kie­
dyś, że jestem dla niej niczem, że są w niej odru­
chy, których me rozumie nikt, ani ona sama... A to­
bie... có tobie one powiedziały?

— Byłem, tam tylko jeden raz, bezpośrednio 
po twoim odjaździe. W łaśnie gościły Fellera. 
Pani Chodorecka przedstawiła mi go jako narze­
czonego panny Aliny. Wyobrażasz sobie minę 
jaką zrobiłem, zwłaszcza, że w pamięci miałem 
ostatnią naszą rozmowę. Panna Alinka. była bar­
dzo zmieszana, a kiedy po wyjściu gościa zapy­
tałem  co to wszystko znaczy, objaśniła mnie, że 
ty zgodziłeś się na to małżeństwo. Przytem mi­
mochodem stara ła  się ani dać do zrozumienia, 
że tobie zależy na tem, aby wyszła 'za mąż, aby 
m iała zabezpieczoną przyszłość. Wyszedłem pra.- 
wie ogłupiały, postanawiając nie mieszać się 
w tę sprawię, i gdyby nie wypadek, pozostałbym 
poza. wszystkieni, zwłaszcza, że za trzy dni koń­
czy mi się urliop I wracam dd pułku. ćAIe ty... 
Zdaje się, nie rozumiesz, mjótoięt

Kołówski podszedł ku niemu i kurczowo ści­
sną ł mu rękę w dłoniach:

— Więio co teraz?
Słowa z trudem  przeciskały mu się przez 

zaciśnięte zęby, patrzył mu w oczy z ►iesartiowi- 
tym spokojem, nie pragnąc rady -ni nomoey.

Tamten w zruszył ramionami, jakby dziwił 
tsię niepotrzebnej egzaltacji.

— Pójdziesz d o . domu i położysz się spać.: 
A jutro zwołasz radę familijną, to jest tobie panie
i zakomunikujesz wypadek. Następnie we troje • 
postanowicie to, co. postanowić wypada. Tylko 
nie egzegerować. Z odległości ^pewnego czasu, 
ocenisz ten drobny incydent wedle odpowiedniej* 
miary.

1 — Tak myślisz?
A Rydziński perorował do siebie:

1 —■ Życie nie m,a ciągłości... Składa się z ep i­
zodów, z któryfoh każdy jest dla siebie zam- 
kniętą całością i każdy jest czems pełnem, skon- 
ozonem. Każdy może mieć swoje Empireum i 
swoją Gehennę. Ani radość ani cierpienie nie 
wlecze się jednerti meprzerwanem pasmem przez 
istnienie... Ach, zresztą głupstwo wszystko! Od­
chodzisz?

— Posłucham twej rady. Kończy się jeszcze 
jeden epizod... a  postaram  się, aby ten, który po 
nim nastąpi, m iał zupełnie inną treść. Dobranoc.

— Czy mogę caę jutro nawiedzić?
— Przychodź db mnie zawsze jak dto siebie.

Mróz zgrzytał pod nogami... wysoko w górze
gwiazdy wyglądały jak iskierki lodu. Dźwięki 
sanek, sunących z śmiechem i świergotem gło- 
fiów, przypomniały mu, że to karnaw ał. Muzyka 
kawiarniana wylewała się zgiełkiem świecących
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htyki zagranicznej, do korzystania z sądów roz­
jemczych. Każda klasa robotnicza winna prze- 
ilowszystkiem wystąpić przeciwko imperjalisty- 
cznej burżuazji własnego kraju. Dalej Kongres 
wzywa do walki o samorząd narodów kolo­
nialnych: o powszechne rozbrojenie, gdyż
jednostronne rozbrojenie narodów zwyciężo- 

mych tylko potęguje niebezpieczeństwo; dowal- 
jki z protekcjonizmem; z sojuszami militarnymi, 
■które lokalny konflikt, mogą rozdmuchać aż do 
'.rozmiarów wojny światowej; z traktatami taj­
nymi- Rezolucja żąda przekształcenia Ligi Na- 
modów w duchu większej demokratyzacji oraz 
przyjęcia do Ligi narodów wszystkich. Poza tern 
^rezolucja staje a  gruncie uchw ał grudniowego 
^pokojowego zjazdu w Hadze. Wzywa klasę ro ­
botniczą, aby skończyła z rozłamami, żąda w- 
końcu od partji socjalistycznych, aby odmó­
wiły kredytów wojennych na  cele imperiali­
styczne.

Również szczegółową jest rezolucja w spra- 
,wie odszkodowań niemlcckfsh. Tu uzgodnienie 
stanowisk na Kongresie zostało ogromnie u ła ­
twione przez poprzednie międzynarodowe so­

cjalistyczne narady (Frankfurt). Rezolucja pro- 
ttestuje Przeciw okupacji Rtiłłry; ale uznaje mo­
ralny obowiązek Niemiec wypłacenia odszko­
dowań. Jednakowoż kwota winna być utrzymana 
w granicach możliwości gospodąrczych i rze­
czywistych materjalnych strat (a więc należy 
skreślić odszkodowania za pensje wojskowe) na­
leży więc ostatecznie określić kwotę w 'grani­
cach możliwości; ustalić plan spłat przy po­
mocy międzynarodowych operacyj kredytowych. 
Wzajemne pretensje krajów Ententy i Ameryki 
między sobą należy skreślić. Rokowania należy 
wdrożyć natychmiast. Okupacja Ryhry, w  ni- 
c,7.em nie przyczyniając się do bezpieczeństwa 
Francji (gdyż budzi duch nienawiści) wzmacnia 
tylko reakcję niemiecką i zagraża Niemieckiej 
rjiRepubliee. Rezolucja protestuje przeciwko 
Wszelkiej aneksji niemieckich terytorjów, prze­
ciwko zamachom na jedność Niemiec i wita 
"^bierny °Pór niemieckich robotników w Ruhrze. 
Oczywista francuscy i belgijscy delegaci glu­

tenów mi ulicę. Za olbęzymiemi szybami roiło
sie m ro w isk o  lu d z k ie .

N a p e ł n i a ł o  go obrzydzenie do (bezmyślnej we- 
eołości tego stada, zgromadzonego latu, w du­
sznych, przesyconych wyziewem alkoholu, ty­
toniu i potraw calach. Idąc, m arzył o ciszy 
swego pokoju, zadumanej i wonnej czystem po­
wietrzem.. Wstępowało w niego jaśnienie na­
dziei, niby blada, modra smuga, wstająca u 
wschodu nad zwałami ciemności nocnej.

— A więc tylko epizo, | ! Rydziński m iał ra ­
cję, twierdząc, ź© życie składa się z niepowiąza­
nych ze sobą epizodów. Gdyby tak nie było, 
jstrawiłaby nas ciągła intenzywność danego sta­
nu- Gdybyśmy musieli ponosić konsekwencje za 
jeden fakt, którego błahość śmieszy z oddalenia 
czasu, a który w pewnej chwili wydaje .się 
przełomowem zdarzeniem życia. ■

A oto kamienica. Zadzwonił. Przyczłapał do- 
jBorca, poczciwy, stary Józef, witając ze zdziwie­
niem, pełnem uszanowania, niespodziewanego 
pana. L ;v

Tnidniej się b y ło . dostać do mieszkania. 
Dzwonił długo, bil pięściami w drzwi, nim Za­
spana służąca zdecydowała się zrozumień, że 
trzeba wstać i otworzyć.

— Punie już śpią?
Dziewczyna przecierała oczy, nje rozumiejąc 

dobrze. , i

Nie czekając na odpowiedź, Wszedł do pokoju 
i odkręcił światło. Rozkosznym aromatem ogar­
nął go senny, ciepły spokój otoczenia. Służąca 
wniosła walizkę i przychodząc do przytomności, 
"JłjSarifcatala: , ■ ' _ ■>

©owali jednomyślnie za tą  rezolucją.
Takie uchwały zapadły w Hamburgu. Za­

pewne niektóre formuły są niedoskonałe, ale to 
już jest rzecz drugorzędna. Międzynarodówka 
nigdy nie będzie organizacją prostą, łatwą, 
schematyczną. To wielki, skomplikowany or­
ganizm. W stałej współpracy można dopiero 
wyrównywać rzeczy sporne. Nad Wszystkiem 
góruje jeden wielki fakt. Nad Europą znisz­
czoną, skołataną, pełną nowych niebezpie­
czeństw, nad Europą hurżuazyjną, usiłującą żyć 
metodami reakcji i szowinizmu — na nowo po­
wiewa sztandar zjednoczonego socjalizmu.

(-—) Kazimierz Czapiński.
mu IIII"’

3  ruchu robotniczego.
§ STREJK W  FABRYCE RUCKERA trwa 

nadal. Dyrekcja sprowadziła kilkunastu policjan­
tów pieszych i konnych, jednak robotnicy nie 
zpłaszają się, fabryka zamarła, pomimo kilku 
„kwalifikowanych łamistrajków".

§ BACZNOSC ROBOTNICY I ROBOTNICE! 
Omijajcie fabrykę konserw Ruckera w Zniesie­
niu z powodu strajku! \

§ BACZNOSC ROBOTNICY STOLARSCY!
Od kilku tygodiu robotnicy stolarscy we Lwo­
wie stoją w walce o poprawę bytu. Na żądanie 
robotników właściciele fabryk stolarskich nie dają 
odjpowiedlzi, wobec czego musiało przyjść do 
strejku. Przestrzegamy robotników na prowincji 
przed przyjazdem do Lwowa. Stolarzy ostrzega 
się przed przyjmowaniem pracy w firmach: Dąb, 
Oikos, Czepił, Momocki, Slaga, Krykiewicz, Sza­
frański, lew iński, Falter, Szydłowski, Fedter. 
Zarząd Zwią2ku robotników dlrzewnych podaje 
to do wiadomości, ażeby u wymienionych pracy 
me podejmować aż db załatwienia konfliktu.

i v = =  odnoinlć przedpłatą 
“ f - u  cze rw ie c !

— Czy trzeba zapalić w kuchni pod piecem? 
Pan będzie jad ł kolację?.

Powtórzył: > i
— Panie już śpią? ; r : \  ~
Był cichy i spokojny, Jakby ta cisza miesz­

kania weszła w niego błogosławieństwem. Wy­
gładzała mu się dusza, głaskana dłońmi rado­
snej nadzieji.

— Na polu mróz siarczysty a tu *tak ciepło— 
pomyślał wesoło. — I tej hułtajbe ciepło pod 
mięciutką kołdrą w opalonym pokoju.

Dziewczyna odpowiedziała:
— Pani starsza już śpi, bo jest tełaba. —• Cię­

giem kaszle. Od trzeph dni leży w łóżku.
Chciał zapytać' o Alinkę ale wstrzymał się.
— Nic pal w pieću... na piryjmusie Ugotuj mi J 

herbatę, ieśii łaska-.
— Ej izod! To wszystko było epizodem I Za-j 

pomnienie w przeszłości zniknionym dniom! Z a -’ 
pomnienie udrękom, które były! Dobry :est los... 
dobry jest Bóg... czy Jak go tam. nazwać... Teraz 
falami pachnącego ciepła promieniejącego przez 
ścianę od jej pokoiku opływa Co godzina. Póź­
na, dwunasta godzina nocy. A jutro będzie — 
jego! To znaczy... od jutra zaczyna isię nowy epi­
zod.

Operował tem narzuconem mu przez Rydziń- 
skiego pojęciem, jak cżemś swojskiem, przez siebie 
wymyśleniem i przez siebie przetrawionera. W 
tych minutach, stąpających tak bezcieleśnie, że 
nie mógł odczuwać ich, dotyku, przeżywał ra­
dość zdrów ej, musującej krwi organizm til itadiość 
•duszy, która po długich błąkaniach zawinęła do 
ostoji. v - •. 1 i f
y i _ (C. d. n.)’

Kto w XVII wieku byl warjatem?
W połowie XVII-stulecia Marion de Lorme 

w liście do p. Deffiat de Einq-Mara:
.Czyniąc zadość Twemu życzeniu, oprowa­

dzam lorda Worcester’a po Paryżu, wędrujemy 
więc od jednej osobliwości do drugiej. Właśnie 
wczoraj byliśmy w zakładzie dla obłąkańców 
w Bicetre, gdzie odkryliśmy niezwykłego wa- 
rjata.

Kiedyśmy przechodzili przez podwórze, a ja 
pół martwy z trwogi, przyciskałem się z całych 
sił do ramienia mego towarzysza, ukazała się 
nagle z poza żelaznych krat przerażająca twarz 
człowieka, który począł krzyczeć: „Ja nie je­
stem warjatem 1 Nie jestem warjatem 1 Uczyni­
łem odkrycie, które przyniesie bogactwo kra­
jowi 1“

Uderzohy rozpaczą, malującą się w rysach 
tego człowieka 1 boleścią, jaka dźwięczała w jego 
głosie, zapytałem strażnika o jakiem odkryciu 
mówi nieszczęśliwy? Zaśmiewając lię, opowie­
dział nam strażnik, iż ten głupiac chce... gotu­
jącą się wodą ciężary podnosić i rozmaite inne 
dziwy czynić. Nazywa się Salomon de Caus 
i przybył przed czterema laty do Paryża, chcąc 
wręczyć królowi pismo w tej sprawie.

Richelieu oddalił go, ale głupiec tak go 
wciąż prześladował swymi listami, że kardynał 
doprowadzony do ostateczności, kazał go zam­
knąć w domu obłąkanych w Bicetre“.

Nieszczęśliwy mieszkaniec szpitala warjatów, 
Salomon de Caus, był zatem pierwszym wyna­
lazcą maszyny parowej.

J(on)unH(afy.

X STARANIEM KÓŁKA GEOGRAFÓW tu­
tejszego uniwersytetu odbędfcie się dhia 13 bim. 
(w środę) o  gocfiz. 18f30 (6‘30) wiecz. w  sali 
Instytutu geologicznego (Długosza 8) wykład prof. 
akademji handlowej Wójcika p. t. Górnictwo i 
przemysł Zagłębia śląsko - krakowskiego. Bilety 
w oenie 2000 mk., dla młodzieży szkolnej 1000 
mk. do nabycia wcześniej w Instytucie Gaogr., 
Mikołaja 4, przed odczytem przy kasie. Ze wzglę­
du na interesującą treść wykładu, w  którym 
prelegent omówi między imienni wpływ przy­
łączenia Śląska na stan ekonomiczny Polski, na­
leży się spodziewać licznego udziału publicz­
ności.

X  WALNE ZGROMADZENIE. W niedzielę 
dnia 17 czerwca 1923 o  gOd!z. 10 rano odbę­
dzie się w lokalu piekarni przy ul. Gródeckiej 55 
roczne walne zgromadzenie członków piekarni 
Związkowej robotników, spółdzielni z odpow. 
udział., z następującym porządkiem dziennym: 
1 (protokół; 2) sprawozdanie dyrekcji i przed­
łożenie rachunków za czas od 1 stycznia db 31 
grudnia 1922; 3) sprawozdanie komisji rewizyj­
nej i wniosek na udzielenie absolutorjum; 4) wol­
ne wniosło. W razie braku kompletu zgromadze­
nie odbędzie się o  g. 11 z tym samym porządkiem 
dziennym, a wszelkie zapadłe uchwały będą pra­
womocne.

Wstęp dozwolony za okazaniem legitymacji 
członkowskiej.

W. Biliński, J. Kozak,
sekr. K . ’ . prezes.

X POLSKIE TOWARZYSTWO POLITECHNI­
CZNE. We środę dnia 13. czerwca b. r. o godz. 
1615  wiecz. odbędzie się zebranie tygodniowe na 
którym p. Df. Aieksanker Czołowski wygłosi 
odczyt p. t . : .Inżynierowie Króla Władysła­
wa IV

Spraw y partyjne.
* KLUB RADNYCH P. R. S. odbędzie po­

siedzenie w środę o  godz. 7 wiecz. w  biurze 
tow. Obirka. Sprawy bardzo ważne.

* POSIEDZENIE OKRĘGOWEGGO KOM. 
ROBOTO. P. P. S. WE LWOWIE odbędzie się 
w piątek 15 bta. o  godz. 7 wiecz. w  lokalu przy 
ul. Sykstuskiej 21, II. p. Porządek dteienny: 1) 1 
sprawy organizacyjne; jt) sytuacja polityczna; 3) 
wnioski i interpelacje. Wzywa się towarzyszy do 
zjawienia się punktualnie i w pełnym kompłe- 
Q -  Prezydjnm O. K. R. P.P.S.



„DZIENNIK DUDOWYi" Nr. 131

Za wiersz milim, 1 szpalt, zwykłe za tekstem  
Mp. 300 — Nadesłane 900-—, w tekScie 1500’- j s  O G Ł O S Z E N I A ,  s j Na I. stronie 2.250. Drobne ogł. 180'— za słowo* 

Komunikaty 1-200 -, zamiejscowe o 25•/<, drożej.

hurtowny i detajliczny 
skład p rzyb o ró w  
 —  szewskich „ P E R M A “ Lii. Ol. ZÓlKMa 12

poleca swoje towary po cenach 
fabrycznych. 593

DAM PÓŁ MILJONA m arek za wyrobienie posady 
ślusarza przy miejskiej lub rządowej instytucji. — 

Zgłoszenia pod „ślusarz* do Administracji „Dziennika 
Ludowego*. 10

Poszukuje się ! aaT y c l f - I S S
A. SAFIER, krawiec damski, ul. św. Stanisława 8, (i. p.)

Do m i a r n o n i s  STUDZIEN dwóch wiertaczy 
W l C I b t S I l l a  przyjmie firma S Ę K O W S K I ,  

Lwów; ul. Lwowskich dzieci 37.

Aparaty projekcyjne
filmów w Zakładzie naukowym im. Dra NIEMCA, P eł­
czyńska  28. V lsual Instruction. Szkółka froeblowska. 
Szkoła powszechna. Wpisy do 16 czerwca od 1—2. U

Grzebienie rogowe S5S3S  'g & F Z ,
bardzo przystępnych cenach. Źródło dla hurtowników. 
Cenniki wysyłam franko. -  Ignacy D urczew ski, Fa­
bryka grzebieni Chełm ża — Pomorze.

Wódki i likiery najtaniej na miary. P rzekonaj­
cie się w fabrycznym składzie 

A. Schneider, Lwów, Żółkiewska 83.

R n U f F R Y  I wszelkie części składowe do tychże: epony, 
■■ b i l  I  dętki, dzwonki 11. p.. footbale, dętki I pompki 

footbalowe poleca najtaniej A .  F J E l X S O F £ l X i D ,  
Lwów, Jagiellońska 9. Wysyłka na prowincję odwr. 522

Hf e n a  z g r y z o t  z  U B R R N I H m i !
Na każdą potrzebę, n ied zie lę  lnb św ięta, 
w esele , zabaw ę w ypożyczam  ró żn e  ub io ry

gSozafishi, Podwale 1
i, I. piętro.Tanio! 18 w Win

KRAWIEC MĘSKI
wykonuje ragłany i wszelkie ubiory wedle najnowszych 
żurnali. — 3kK. Z T J O K B R K A K r o B L ,  

r ,  u l .  K M i m i e r a o w a l c a  4 7 .

CHOROBY
Dr- FRISCH ulica Wałowa U.

weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy ■ p w w j a l l a t a  42

S p e c ja lis ta  chorób skórnych i w eneryczny cli
1 3  r .  G O L D S T E I N

były elew kliniki wiedeńskiej i berlińskiej przyjmuje 
kobiety od 10 — 12, mężczyzn od 2 — 5, w niedziele 

i święta od 9—1. K ir .s z .w c k i .g o  3.

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

Di*. LOLA FULLENBAUM
b. sek u n d arju sz  sz p ita la  pow szechnego  26 

Ordynuje od 3—6 popołudniu Ż ó ł l c i e w a l c a  3 3

D r. K lara Frisch-S am icka
ord. w chorobach skórnych i weneryczn. dia kobiet

W A Ł O W A  XX o d  3 —S.

Specjalista chorób wenerycznych 1 skórnych 643
b. Sekund, szpit. wied. i lwow., 
powrócił i ordynuje od 8 — 

‘1,10 i 1 2 -o
Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej)

7 d f ) l n f l  PannY do robót krawieckich na maszynie 
< .U ( llU C  znajdą natychm iast zajęcie Jachowicza 4.

Już opuścił prasę

lik  iii i i i
K I .  I I

W. GOŁĘBIOWSKIEGO.
2" ''0p nabycia we wszystkich księgarniach. 

SKŁAD GŁÓWNY:

Księgarnia Ludowa
Lyyów, u lica  Szajnochy 2.

„ G R A F I K A "  Marek Seide
LWÓW, Ul. K O U U T H J R 3  <sr i»d»»rzn|

1622 posiada zawsze na składzie:
PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU*
PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały. szufle, wier­

szowniki i t. p,
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 

drukarskie i t. p.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linji m o­

siężnych POPELBAUMA we WIEDNIU.
Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy­
borów drukarskich T. K aldyka i Ska w P oznania

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY »  
Dra R EH HE RH — plac Unii Brzeskie] I

pracownia zpHw tztmjci w karaim i

Dr u k i  i s ta m p ilie
wykonuje DRUKARNIA i WYRuB PIECZĘCI

I. F R I E D M A N A
Lwów, ni. Sykstuska *4*.

P i e n i ę d z y
i irytacji zaoszczędzą sobie Panowie, którzy używają do 
„Gillettek* i t. p. aparatów, .Sollingen“ zapasowych no­
żyków znanej marki .SA LFER S*, p o ln a  g w a ra n c ja  za

każdą sztukę. Wyłączny skład 434

S. FEDER Lwów, ul. Sykstuska 7,
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie. 

Przy zakupnie uprasza się powołać na ogłoszenie 
w „Dzienniku Ludowym", udzielamy wtedy 10•/„ opustu.

K Z E Z N I C K A  6  l.p.

Dla pp. Drukarzy, Elektromonte­
rów, Szewców, Piekarzy: Cafgl

na fartuchy i ubrania do pracy po 
cenach fabr. od 12 do 26.000 za Mtr. 
Na spłaty tygodniowe. Tanio, bo na piętrze.

B ra c ia  E c k n r i  S k a .
H urtow n ie  i de ta jliczn ie .

K Z E Z N I C K A  6  1 p.

W
N
H
Nk
«H
Q
W
>
O

UPTON SINCLAIR

- OŻYM-
HI8BINS

Do nabycia 
w Lud. Spół.

Tow. Wyd. 
ul. Szajnochy 

1; 2 
i we wszyst­
kich księgar­
niach w kraju

□

Księgarnia Ludowa
Lwów, Szajnochy 2

posiada na sKładzie ostatnie nowości treści po­
wieściowej, nauKowej, politycznej i społecznej

D aniłow ski G ustaw
A to się pali serce moje str. 156 
Jaskółka ,  348

• Liii ,  166
M arja Magdalena „ 257
Tętent . 9 3
Z minionych dni ,  196

G órn iak  S tan is ław
Bojowym szlakiem „ 305

K aden-B androw sk i
G enerał Barcz „ 516

R otnaln R olland
Jan Krzysztof tomów 10

W. Argon
O kres upadku kapitalizmu str. 67

R am say B. C arlson
Likwidacja Pokoju Wer­

salskiego str. 59
Kautsky Karol

Pochodzenie chrześcijaństwa , 306
Kolski W itołd

Manifest komunistyczny „ 76
Kruszewskl-Zdzlarski

Życie robotnicze w Polsce ,  94

Związki robotnicze i oświatowe p rzy zbiorowyeb 
zamówieniach otrzymują odpowiedni rabat.

Wszelkie zamówienia z zakresuksięgarstwa w y ­
konujemy odwrotnie.

Na żądanie wysyłam y obszerne katalogi*

D U  PIERSIOWO CHORYCH]
Każdy lekarz ordynuje przy wszelkich chorobach dróg oddechowych upor­

czywym kaszlu i t. d. najlepszy, jedynie wypróbowany środek

„ S U L F O C O L  L A O K O O N "  • g & g K
Zakłady chemiczne „LA0K00N‘ ,Sp. z ogr. odp, we Lwowie, Lindego 6.

SBmtgya paęgBlpggp redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, teł. nr. 874.


